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N ow i P a ry ża n ie  (odcinek/. 
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g an izac j i  Z iem iańskich .  
M usso l in i  o faszyzm ie.
K w estja  Marokkai.ska.
Z okręgowej komisji Ziemskiej.

Dziwnie się piecie
na tym Bożym świecie?

W  W ersz iw ie  zapoczątkowano 
jednocześnie dwie akcje, wyklucza­
jące się wzajemnie: o twarły został
XII Kongres Rolniczy wszechświato­
wy i rozpoczęły się debaty w Sejmie
0 nowelizację re tonny  rolnej.

Nasza stolica zr.alazta się w  roli 
Peneiopy: z jednej strony buduje  rolni­
c tw o a z drugiej je rozwala, ku zdu­
mieniu i pouczeniu delegatów nie­
mal wszystkich krajów, którzy na 
miejscu mogą się przekonać jak dba­
ły jest Sejm o posięp gospodarstw  
rolnych, których najlepsze warsztaty 
na zagładę przeznacza.

P. minister rolnictwa uznał za 
wskazane, w  m owie przy otwarciu 
kongresu puścić kontraminę cna osra- 
biema wrażenia, jakie na naszych 
gości -romikow ustawa wywłaszcze­
niowa w ywrzeć musi. Powiedział on: 
.p o d s ta w ą  i najgłówniejszym czynni­
kiem gwarantującym iż Polska rolę 
tę (dziejową w  dziedzinie go sp o d ar­
czej i kulturalnej) wypełnić potrafi — 
to głęockie poczucie prawa wła­
sności w naszym narodzie, oraz wiel­
kie umiłowanie z^m i ojczystej",

N e wiem kogo  p. minister miał 
na myśli, — jeżeli w ywłaszczarycli 
z erniąn, to powiedział prawdę, — 
jeżeli Stjin i szereg w nim stronnictw, 
to s łow a p. ministia mijają się z 
rzeczywistością. Zapew ne p iaw o  
własności mają posiadać ci, co z re­
formy rolno-wywłaszczemowej korzy­
stać mają, a co pi zez p. ministra m? 
oznaczżć zgodność z Konstytucją, to 
p raw o gwarantującą. W Rosji sow ie­
ckiej ch łop  też ma ziemię na wła­
sność, pormmo ogolnego wywłaszcze­
nia, a więc tam m ożna uważać, że 
p raw o wiasności jest szanowane.

Ale jak wytłómaczyć wywłaszcze­
nie, a więc anulowanie prawa w ła ­
sność u większych właścicieli, by 
osiągnąć ow ą w ypowiedz.aną zgodę 
z Konstytucją?

P. minister zapewnił Kongres, że 
spraw a rolna będzie załatwiona drogą  
ewolucji, zaznaczy! też, że zbyt nagłe
1 szybkie przepiowadzem e refor­
my doprowadzić by musiało do ogól­
nego  obniżenia kultury rolnej. N a­
stępnie s iw erdził,  że realizacja refor­
my wymaga ogrom nych funduszów, 
których w  Polsce niema, a iembar- 
dziej wooec zeszłorocznego nieuro­
dzaju.

blysza.c te enuncjacje p. ministra, 
możr.aby sądzie, że nie jest mu cał­
kiem znany projekt ustawy, przez k o ­
misję s r jm ow ą uchwalony, a deba tu ­
jący się ooecnie na p,enum.

W praw dzie byłby p. minister cał­
kiem wytłomaczony, będąc członkiem 
rządu, k tó iego g ło w a  wypowiedział 
n ieaaw no przedstawić elom organiza- 
cyj rolmczych i ziemiańskich, źe rząd 
tą spraw a się nie interesuje, pozosta­
jąc ooojętnym.

Jednak ta ooojętność. wyrażoną 
została wizytą p. prernjeia w komisji 
rolnej Seimu. podczas  której upra­
szał, by jeszcze sw e prace przyśpie­
szyła, by dać nową ustaw ę spragnio­
nej ludności, a praca ta przypomina 
wymianę zdań po trzecim dzwonku, 
g ay  pociąg rusza.

Jeżeu p. minister zaręcza, że re­
forma pójdzie drogą ewolucji, to 
wręcz zbędną jest ustaw a w yw łasz­
czeniowa, określająca zarow no ma- 
ximum posiadania, jak i ilość ziemi 
przym usow o  w ilości 200.000 h. ro­
cznie patceiowanej.

P . referent Makulski, który jest 
rzeczywistym tw órcą  piojektu, całkiem 
naw et odm iennego od t. z. projektu 
rządowego p. ministra Kopczyńskie­
go , m ó g ł  sobie pozwolić na takie 
wykrętne twierdzenie, że Darcelacja 
m usi się odbyw ać dobrow olnie  przez 
właścicieli, aie pod naciskiem  państw a. 
C o  roku będz.e rozparcelowany obszar  
nie m niejszy  od 200000 ha, a jeśli 
nie osiągnie się te,<o w o iodze  par- 
ceiacj. prywatnej, M -w o Reform Rol­
nych za sto su je  p rzym us.

A więc pod przym usem  mają w ła­
ściciele w yzoywać się swej ziem' 
dobrow olnie!1

O dy para d rabów  spotka nocą 
kogoś  i zaproponuje  oddanie sakiew­
ki „ dobrow olnie* z zaznaczeniem źe 
inaczej użyje przymusu, czyn taki 
powinien by być uważany za dobro­
w olne  wyzpycie się mienia, za aaio- 
w.znę nie naruszającą praw a w łas ­
ności?

Jeżeli zas p. referent, na tak p o ­
stawione pytanie, nie zgodziłby sie 
z konkluzją, to jak potrafi pogodzić 
sprzeczrrości swej tezy?

Powie on może, “ t e  pozbaw iony 
własności ma otrzymać za mą o d ­
szkodowanie, nawiasem mówiąc wię­
cej n.ż problematyczne, aie i ow e 
draby wzamian za portfel darowują .
życie, które, jak wiadom o, ' droższe 
jest od pieniędzy, a więc, z ich punktu 
widzenia, przeprowadzają  bardziej
d o godną  dla klijenta transakcję.

Nie sądzę by wyjaśnienia zapo­
biegawcze p. ministra rolnictwa m o ' 
gły ttafić do  pizekouania zagranicz­
nych członków Kongiesu, ci mdzte
nie są w  stanie myśleć kalegotjarm 
od sąs iadów  naszych ze W schodu  ' 
zaczerpniętymi. Człowiek kultury za- 
cnoćniej rozumie doskonale, że pra­
w o  własności albo jest i m u s i  być 
całkowicie zachowane, aloo me istnieje 
całkiem, jeżeli je m ożna dowolnie 
naruszać.

Oblekar ie bezprawna w  formy 
praw ne pustaci rzeczy nie zm.enia.

Skuiki reformy są wszystkim aż 
nadto  znane, o nich mówić nie będę, 
one nic a nic nie obenodzą twórców 
tego potwornego zamachu na do- 
b tobyt rolnictwa i państwa.

List otwarty posła Żółtow skiego 
do  posła Witosa doskonale charakte­
ryzuje całe postępowanie desadnem  
słow em  „szaibieisiwo*. O d  siebie zaś 
dodamy, że działalność stronników 
nieszczęsnej rerormy, wywołuje w 
jej przeciwnikach, w obec Kongresu 
Rolniczego, prócz uczucia boeśc i.  
uczucie w stydu  za tych, co Polskę 
do  zguby prowadzą.

S ta n is ła w  W ańkow icz.
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Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.

WIELKA MOWA MUSSOLINIEGG
RZYM 23 VI. Pat. (Stefam). Mussolini, ■ pow uany  entuzjasiycznie 

przez zebranych na Kongresie faszystowskim, wygłosił przemówienie, w 
którem wyraził wielką radość z p o w o d u  zwołania Kongresu.

Faszyzm nie jest to orgartzae ja  ludz' słowa, lecz jest to a rmja 
czynu. Faszyzm ootępia gwałty, odnoś, się przychylnie do ruchu syndy- 
kaiistycznego, jest za koniecznością organizowania mas robotniczych. 
Należy się jednakże stanowczo sprzeciwić wszelkiej demagogji. Konsty­
tucje pow inny d ostosow ać  się do konieczności dnia dzisiejszego.

Parlamentaryzm został pokonany, i na jńerwszym planie znajduje s i ę , 
władza wykonawcza. Ta właśnie władza wykonawcza, mówił dalej Mus- 
solmi, jest rr.otoiem w życiu naro ećw . W ładza wykonawcza sprawuje 
właozę ilekroć znajauje się wobec zagadnień nie rozwiązanych. Podejmuje 
otta najpoważniejsze decyzje historji narodu. Wypowiada wojnę, za­
wiera pi kój. Ta władza wykonawcza, któr3 dysponuje wszystkiemu siłami 
zbrojne mi państwa, która w prow adza w ruch symboliczną maszynę adm i­
nistracji Kiaju, nie może znajdować się w rękach grupy manekinów, tań 
rżących jak im zagrają.

Władza wykonawcza jest w ładzy suwerenną narodu. Jej najwyższym 
szefem jest kići (gorące oklask, i okrzyki: niech żyje król). Całe ustawo- 
aaws*wo faszystowskie nacechow ane jest tą ideą przewagi władzy w y ­
konawczej.

Mussolini w śród  powszechnej owec i zebranych zakończył swe prze­
mówienie następującem zdaniem:

„Ponieważ każda wielka akcja winna mieć sw ego  człowieka, któryby 
ją reprezentował, k óiysy- w  akcję tę wkładał swój zapał, swój entuzjazm, 
w ęc wołam do Was fas /ystów : „Powróćcie do waszych dom ów  i p o ­
zostawajcie ze spokojnem sumieniem, że sztandar rewolucji faszysrowsKiej 
spocznie w  moich- lękach, źe go tów  jestem go  bronić naw et za cenę 
własnej krwi.“

Po tem przemówieniu premjera orkiestra odegrała h y m n  faszystow ­
ski. Mussolini opuścił kongres wśród frenetycznych oklasków  zebranycn. 
Faszyści udali się przed gmach M-srwa spraw zagranicznych i urządzili 
olbrzymią manifestację na cześć M ussoimiego, który ukazał sie na balko­
nie i podziękował zebranym za tak żywe dow ody  uznania i sympatji.

Kwestja inarokkańska.
Oświetlenie .sytuacji przez p. Paińleve‘g o .

PARYŻ. 23. VI. (Pa*)- Na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu 
Izby zabrał głos Painleve i złożył oświadczenie w  sprawie Marokka 
Premjer oświadczył, źe rząd, objąw szy władzę, zastał sytuację, w  której 
na granicę francu-ka r,a póm oc od rzeki Uerti p rzenikii Riffeni, zmi erzając 
w  k!e> unku Fezu. Obecnie, mówił premjer, trzymamy się linji rzeki Uerti, 
k 'ó rą  przekroczymy jedynie w  dw óch głównych punktach, gdzie . u tw o ­
rzymy dw a poiężne bastjony dla obrony łmji francuskiej.

Gdybyśmy okazali słabość, to nietyiko bylibyśmy dalecy ou uzy­
skania pokoju, ale zaryzykowalibyśmy zachęcenie napastnika Ewakuacja 
byłaby równoznaczna z ewakuacją całej Ahyki północnej, masakrą w szy s t­
kich Francuzów. Nie utrzymywaliśmy oticjalnych s tosunków  z Abd-el- 
Kiimem, byliśmy jednakże powiadomieni zawsze o jego zamiarach. Nasi 
enusaijusze dali mu oo  poznania, że chcemy jedynie żyć w dobrem po­
rozumieniu. Nie proponowaliśm y nigdy nic takiego,, coby mogło w  czem- 
kolwiek naruszyć p iaw a Hiszpanji. Pamleve i rząd pragną, aoy niebawem 
francuskie warunki pokoju mogły być w porozumieniu z H.szpanją ogło­
szone.

Jedyną rzeczą, której nie należy czynić, jest wywoływanie wśród 
Riffenów wiażenia, że Francuzi chcą pokoju, gdyż obawiają się walki.

W dalszym ciągu sw ego  przemówienia Paimeye odczytał depeszę 
Abd-el-Kiima, który zapewnia, że armja jego jest zaopatrzona w materjał 
w ojenny i amunicję na  wszystkie potrzeby~ wojny świętej. Jakiekolwiek 
ustępstwa nie doprowadziłyby do  pokoju, lecz tylko rozszerzyły niesły* 
cnanie teren operacyj wojennych.

Premjer przypomina dalej słowa Zinowjewa, że wojna święta w  Ma- 
rokku tworzy dla Francji pow ażne t ru d n o ść  i sprzyjać oędzie działalności 
Sowietów. Dalej premjer mówi o działalności Doriota, o odezwie komu 
n is tów  do Abd-el-Krima i o  propagandzie komunistycznej wewnątrz 
Francji,,podkreślając, że dziennik H u m an ie  ogłosił wiadomości w ojskowe, 
które z Barcelony mogły z łatwością nazajutrz dojść do  And el Krima. 
Zbrodnicza propaganda kom unistów  pośród  marynarzy i robotników por­
towych, pow oduje  opóźnienie się transportów z oddziałami wojskowemu 
i amunicją, oraz łącznie z szeregiem wydawanych p, arabsku odezw i 
proklamacyj, przyczyn a się do  zachęcenia Aod-el-K. ima do  dalszego 
prow adzenia wojny. !Jainleve cyitije artykuł komunisty Martyego, wyra­
żający życzenie, aby żomierze obezwładnili swych oLcerów i bratali się z 
Ritfenami.

Francja, mając przed sobą  posłannictwo cywilizacyjne, musi pozosta­
wać jednomyślną. Czyn! więc osiateczne w e z w a n e  do  wszystkich bez 
różnicy. Zwracając cię do socjalistów. Painleve kończy: w  sprawie naro­
dowej, gdy chodzi o cywilizację zachodnią, a w szczególności o cywiliza­
cję m m cuśką me macie praw a odłączać się od  naiodu  [oklaski na praw.- 
c , centrum, lew.cy i częściowo na skrajnej lewicy).

Po przemówieniu Painlevego Izba, zgodnie z  wnioskiem rządowym, 
poslanaw ia rozpocząć natychmiastową dyskusję nad internelacjami. Depu- 
owany komunistyczny D onot wychwala w  swem p 'zem ów i?i\u  cywiliza­

cję rosyjską w pizeci wstawienie a o  kapitalistycznej cywilizacji zacnodniej. 
D eputow any pik. Picot rzuca się po  tych słowach na trybunę i zadaje 
deputowanem u Doriot szereg uderzeń. Nastąpuje bOjka/ przerwana przez 
interwencję kilku deputowanych. Herriot zaw.esza posiedzenie.

Warunki Abd-el-Krima.

PARYŻ, 2 3 —VI. Pat. Chicago Tribune ogłasza wywiad swego k o ­
respondenta z Abd-el-Kóinem. Przewódca Rbfenów miał wyrazić go tow - 
ność do zawarcia pokoju z Francją i uznania granic określonych w  
traktacie w Algesirach, jeśli Francja i Hiszpan ja uznają niezawisłość kraju 

1 Riftenów. i

Proces konsula Laszkiewicza w Moskwie.
Z Rygi donoszą:
W edług wiadomości z M oskwy, rozpoczął się tani w  sądzie w o j ­

skowym p roces konsula po lssiego na Kaukazie p. Łaszkiew^za, który 
i miał być wymieniony prz^z  władze sowieckie za" Bagińskiego . i  Wie­

czorkiewicza. Sowiety oskarżają p-. Daszkiewicza o szpiegos*wo na rzecz 
Poiski. Rozprawom przewodniczy Ulrich, jako oskarżyciel publiczny w ys­
tępuje prokurator w ojskowy Kuzmin. O brońcą konsula Łaszktewcza jest 
adw okat Room. Proces pociągnie się kilka dni.

S e j m  » fftesędm
Rada Gosjpodarcza i Związki 

Ziemian.

WARSZAWA, 23 VI (tel.zui. S ło ­
w a). W zw ą z k u  z u tworzeniem Ra­
cy  Gospodarczej, które ma nastąpić 
w  najbiiższem czasie, dotychczas 
jeszcze nikt się nie zwrócił do Zwizz- 

' ku 7iem,an z propozycją wvsłania 
swoich delegaiów do tej instytucji. 
Związki ziemian uzależniają swoje 
s tanow isko  w stosunku do  rady G o ­
spodarstw a od jej kompetencji i za 
kresu działania.

Chaos w ,. yYyzwoieniu ‘

W ARSZAW A, 23 VI. (lei. zvf. S tó ­
wa). Na wczorajszem posiedzeniu 
K onwentu Senjorów, które zostało 
zwołane wskutek hałasów  urządzo­
nych przez posłów  „Wyzwolenia* w 
czasie przemów.enia spraw ozdaw cy 
pos. Makulskiego, stwierdzono wieis 
rozbieżności pomiędzy oświadczenia­
mi poszczególnych posłów tego s tron­
nictwa. Tak np. pos. Polakiewicz o- 
świaoczył, źe druki projektu ustawy 
które miały być pow odem  hałasów 
otrzymano w ostatniej chwili, pos. 
Sanojca zaś na Konwencie Senjorów 
twierdził, że druki te daw n o  bvly otrzy­
mane i posłow ie sporo  czasu p o ­
święcali ustawie. Pos. Matakiewicz 
oświadczył, źe słyszał jak posłow ie 
z W yzwolenia chwaiih się, że żadną 
miarą niedopuszczą ' do  uchwaleni:, 
ustaw y w brzmieniu zaprojektowanem 
przez komisję.

Wszystkie stronnictwa na K on­
wencie ^cnjoiow  jednogłośnie porę 
piły zachowanie się postow W yzw o­
leni?

Narady nad metodami obstrukcji

WARSZAWA, 23 VI. ( te l. wl. S ło ­
wa). Po zamknięciu obrad Sejmu do 
pozna w noc obradował wczoraj klub 
„Wyzwolenia* nad metodami ob- 
strukfcjb Uchw ały trzymane są w  ta- 
.emnicy. Zachow anie się „W yzw ole­
ni?* w  stosunku do reformy rolnej 
robi wrażenie, źe klub ten me posia­
da sprecyzowanych jasno poglądów 
na tę sprawę.

Przeciwko reformie rolnej

WARSZAW A, 23 VI. {tel. w l. S ło ­
w a )  Sensacją dnia wczorajszego b y ­
ła odezw a czterdziestu kilku . s to w a ­
rzyszeń, protestująca przeciwko w p ro ­
wadzeniu reformy rolnej. Należy pod 
kreśnć wysoce znamienny fakt, źe 
odezwa ta wydana została bez jakiej­
kolwiek ingerencji ziemian i w obec 
tegc jest ona odruchem  społeczeń­
stwa przeciwko rujnowaniu warsztatów 
rolnych.

S*an rokowań z Niemcami.
3ER1.IN 23 VI. PAT O  loczą- 

cych się rutaj rokowaniach handlo­
wych polSKO-niemieckicti „Dziennik 
Beiiinski* dowiaduje się co nasię 
puje: Wrobec piętrzących się trud 
ności, obie srron zgoazdy się co do 
tego, ażeby przed zawarciem’ defini­
tyw nego  traktatu handlowego, zaw ­
rzeć układ p rc w :iorvczny na pewien 
okres czasu, klótyby pozwolił na 
spokojne prowadzenie rokowań w 
sprawie właściwego traktatu.

Polska i Niemcy nie uzgodniły 
jednak do obecnej chwili swych p o ­
glądów na treść tego prowizorjun 
Stanowiska obu deiegacyj nie z o s ­
tały dotychczas uzgodnione i sp rze­
czności są poważne. To też istnieje 
uzasadniona obawa, że między 
Niemcami ,i Polską może przyjść 
nietylko dziś ale i w przyszłości d o  
daleko idących tarć na tem tle. Nie 
należy jednak sądzić, 2e stan ten 
bęuzie wojną celną. W ojna celna 
bowiem oznacza waiirę przeciwko 
całemu system owi gospodarczemu, 
lub nałożenie ceł odw etow ych wię­
kszych o 100 proc. Rozporządzenie 
zas rządu polskiego z 11 b. rr. o g ­
ło szo n e  w Dzienniku Ustaw  w strzy ­
muje jedynie import ty.ko kilku ka- 
tegoryj tow arów  z punktu widzer ia 
bilansu handlow ego i jest zupełnie 
pozoawione charakteru zaczepnego .
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O Ś W I A D C Z E N I E
Rady Naczelnej Organizacyj Ziemiańskich Rzeczp Polskiej.

Zdając sob ie  na1 eżyc'Ł sprawę z us taw ow ych  ogianiczen parcelacji 
medomagań naszego ustroju rolnego, zm arnow ane zm szczone przez infla- 
zwłaszcza w niektórych częściacn cję, choć mogły znakomicie się przy 
kraju, ziemianie polscy rozumieją, i i  czynić do  powiększenia stanu posia- 
stosunki te popraw ione oyć m ogą w dania drobnych rolników, 
newnym stopniu  kosz łem ich s tanu  Obecnie uchwalana ustawa, po-
posiadania popraw ione zaś być po -  zornii mająca oprzeć swe w ykcnam e 
winny dla względów za ićw n o  gospo- na dobrowolnej parcelacji, w  rzeczy- 
darczych, jak i narodowych oraz po- wistości ostatecznie ją uniemożliwi, 
litycznych. O d w prow adzenia naszej w prow adzając n.ezhczone szeregi 
polityki agrarnej na właściw ą drogę, klauzul, terminów, zastizeżeń i ogra- 
zapewntającą polskiemu włościaństwu niczea. Regułą j t j  wykona..ia stanie 
szybszy p rzyr .s t  zamożności i kultu- się przymus a więc wywłaszczenie 
ry, zaieży w równej mierze trwały oparte nota-bene na legalizowanej sa- 
postęp rolnictwa polskiego, załamo- mowoli ministra reform rolnych i 
wan.e agitacji przewrotowej wśród podwładnych mu urzędów 
ludności wiejskiej, :ak i powiększenie N ieun.krioną konsekwencją ucrh-
jej zwartości narodowej, lepsze wyzy- walenia ustawy w  formie, zaprojek- 
skanie jej sił twórczych i bogac tw  towanej przez sejmową konnsję re- 
przyrodzonych, wreszcie spotęgowa- form rolnych w wielu zasadniczych m o ­
nie energji rozwojowej narodu  i pań- mentach sprzecznej z Konstytucją, 
stwa. Dlatego ziemianie od pierw- będzie:
szej chwili wskrzeszenia Państwa 1) coraz dalej’ idące zmniejszenie
PoiSKiego zgłaszał' g o to w o ś ć  popar- produkcji r o ln e j: przem ysłów  folnyco,  
d a  każdego zamierzenia ustaw odaw - zagrażające coraz silniej z oiegiem  
czego , dążącego do racjonalnej na- czasu aprowizacji miast, o ś io d k ó w  
prawy sto su n k ó w  rolnycn, zaoriaro- przemysłowych i armj:; 
wując na ten cel znaczne przestrze- II) w zm ożenie  passyw nośc i bilan-
nie ze  sw o jeg o  stanu posiadania. Ale su h an d low ego  przez Konieczność  
istotnym, koniecznym warunkiem ro- importu środków  ż y w n o ś ć ,  zamiast 
zumnych i Celowych reiorm agrar- eksportu z iem iop łodów  lub iclr p ize-  
nych musi być uszanowanie momen- tw orów ,
tu sprawiedliwości społecznej oraz 111) proiełaryzacja i zubożenie wsi
utrzymanie rów now agi siły państ va przez odebranie zarobków  miijonom 
w  dziedzinie gospodarczej i skarbo- bezrolnycd i małorolnych, klóre w in- 
wej. jeżeli te reformy drogą p iodu-  tesywnie gospodarow anych  folwar- 
kcji rolnej, z którą wiąże się bezpo- kacn znajdują pracę, a nawet przy 
średnio byt s/r ludności kraju i która zupełnem rozparcelowaniu większej 
sranowi g łów ną podstaw ę samo- w a sn o śc i  nie wyżej jak w jednej 
wystarczalności państwa, jeżeli wy- szóstej części dostać  bęaą  tnogty 
magają ofiar ponad jego możność, ziemię z pow o d u  jei braku. Ci zo- 
krzyżują wys łki, zmierzające oo na- stana bez pracy i bez ziemi i będą 
prawy skarbu i jednocześnie niszczą zmuszeni do  emigracje 
znaczną część bogactw a społecznego Przez zbyt szybkie i ła tw e osa- 
oraz osłabiają siły podatkow e lud- dzanie na ziemi nabywców, nitza- 
ności, wówczas chyoić muszą celu i opatrzonych w e własne zasoby pie 
zag razają cięźkiem przesileniem eko- niężne, wytworzy się masa ludności 
nomicznem i społecznem. Jeżeli na- ubogiej, skazanej na d ługą wege- 
koniec krzywdzą świadomie pew ne fację, niedostatek i c‘em rotę ,  n ;e- 
kategorje obywateli pozbawiając ich zdomej do  szerzenia kultury polskiej 
obrony  i gwarancji prawnych, ogra- i dźwiagauia zadań państw ow ych; 
niczając przy tern p raw o rozporzą- powstanie precedens, p iow adzacy  do 
dzamości majątkiem w  zakresie dzie- uzasadnienia wszelkich zadań, jaide 
dziczenia,jto są jedynie zejściem na ma- wysuwa lub w ysuw ać może utopijna 
nów ce fałszywej i zabójczej doktryny, doktryna socjalizmu agrarnego pod 

Stan gospodarczy kraju w zoudza  h a s łe m . powszechnego praw a do 
dziś bardzo poważne obaw y. Reforma ziemi.
walutowa,Josiągnięta zgodnym  wysił- Przewidziane projektowaną usta-
kiem całego na iodu  w ym aga w  o- w ą odszkodowanie, nie oapow iaaa-  
becnej chwili spokojnej konsolidacji jące rzeczywistej wartości wywfaszcza- 
wewnętrznej oraz kredytu z zewnątrz, n eg o  majątku, a zamierzone w  foirńie 
aby mogła osiągnąć swój zbawczy waloiów, obciążających Skarb, prze- 
■-ezultat syci ich emisją szczupły ledwie we-

W  rak aon.osłei, o  przyszłości gotujący n asz  rynek pieniężny, t o  z 
Polski decydująco] chwili dyskutuje kolei spowoduje daleki nieledwie do 
się i uchwala w  bezprzykładnie przy- zeia idący spadek kursu tych wa 
śpieszonem tempie ustawę o reformie ioruw.
rolnei, wstrząsającą do  [gruntu poa-  Że zaś em itow ane papiery po- 
stawarrr państwa. kryć muszą nietylko uprawnienia

D otychczasow e nasze praw odaw - właściciela do wywłaszczonych grun- 
s tw o  agrarne w  jego rozwoju piętrzy- rów, lecz i wszystkie pretensje 
ło coraz now e zapory  prywatnej par- wierzycieli, którzy sw e  kapitały, a 
celacji, to też nadzwyczajnie utrudni- częstokioć ciężkim trudem zdobyte 
to ono  szerokim m asom  włościan- oszczędności, lokowali na nierucho- 
skim nabywanie ziemi. Zarobki i mościach ziemskich,— nieuniknionym 
oszczędności tych mas, osiągnięte przeto skutkiem uchwalenia ustawy 
hądź przed wojną, bądź za czasów  będzie zruinowanie nietylKo posiada- 
wojennych i podczas pomyślnej dla czy ziemi, lecz i ich wierzycieli, a 
drobnej (^własności powojennej kon- przeto i uniemożliwienie wszelkiego 
junktury rolniczej, zosta ły  wskutek dalszego kredytu ,—w szczególności

Czechosłowacja a pakt z Niemcami.
Przem ów5 enle Benesza w kom ^ji parlamentu.

PRAGA, 23—-VI, Pat Na dzisiejszem posiedzeniu kormsji spraw  
zagrań, parlamentu zabrał głos min. spraw zagr. Benesz, zaznaczając, że 
przed wydaniem ostatecznej decyzji, Czechosłowacja pragnie jednak sore- 
cyzować zasaay, na jakich zawarty miałoy być pakt i trakta.y arbitrażowe 
Czechosłow acja dom aga się, aby pakt bezpieczeństwa żadną miarą nie 
naruszał praw, zabezpieczonych traktatem poko.owym. W e wstąpieniu 
Niemiec do  Ligi Narodow, oraz zobowiązaniu się Nietnirc do  uznania 
wzajemnycn praw i obowiązków członka Lig: Narodów, Czechcsław acja
widzi konieczne uzupełnienie paktu bezpieczeństwa. PaKt winien być je­
dnak obustronny. '•

Żądanie, aby Niemcy w siąpuy  do  l ig i  N arodów  naklauana nie pew  
ne zobowiązania, daje im jednak wielkie prawa.

M ówiąc o stosunkach z Polską, minister powiedział, że podwyższe­
nie polskich ta.yf nie wpłynęło na nie ujemn.e i wyraził nadzieję, że 
podjęte  ponow nie  rokowania, będą skończone ku obustronnem u zado­
woleniu. Benesz oświadczył, że prócz szeregu umów o charakterze g o s p o ­
darczym, finansowym i administracyjnym, nie zawarto z Polską żadnej 
tajnej um owy.

Kongres jedności lite wsltfMotewskiej
Z Kowna donoszą:

niedzielę o tw arte  zostały tutaj obrady U-go kongresu jedności 
litewsko-łotewskiej. W  pierwszym dniu obrad wygłosił ks. Puryckjis 
dłuższy referat o  konieczności zbliżenia lorewsko-litewskiego.

Kongres odbywający się w  Kownie zesługuje na specjalną uw agę  
ze względu na jego w yońn ie  antypolski charakter. C o  chwila w czasie 
obrad  podnoszona  jest kwestja wileńska i w ogóle  sp iaw a s to su n k ó w  
polsko-litewskich. W koiacn litewskich nie rają, że w yn iK i obrad kongresu 
będą m.ały pow aż y w p ływ  na przebieg konferencji m inistrów  spraw 
zagranicznych Łotwy, Litwy i Estonji, któty jak w iadom o odbędzie się 
w  Rjdze.

Tajemniczy protest Bałorusir.ow,
Z Kowna donoszą:

Litewska prasa podaje w iadom ość o proteście złożonym w W aty ­
kanie przez prezesa Białoruskiej Rady Narodowej przeciwko kon k o rd a to ­
wi Polski ze stolicą Apostolską. Protest jest zredagow any bardzo os tro  i 
wskazuje, że koiiKordat szkodzi interesom Białorusinów

W iadom ość powyższa ma wszelkie cechy tk. zwanej kaczki i obli­
czona jest na wywołanie wrażenia zagranicą, jeżeli zaś fakt protestu is­
totnie miał miejsce, to jego autorem niewątpliwie jest p. Lastowski. a w 
takim lazie komentarze są  zbyieczne.

Tragiczna zbrodnia w  ginitiażjmn LeleweJa 
wydaje owoce.

WARSZAWA, 23 V!. ( te ł. wł. Słow u). W  dniu 20 b. m. zakończy 
ły si? w  gimnazjum w  Sionimm egzaminy. Kuku najbardziej niedbałych 
uczni już na dziesięć dni przed ostateczną klasyfikacją przesłało anon i­
mowy wyrok śmierci jednemu z nauczycieli p. Borysewiczowi, uprze­
dzając go, że wyrok zostanie wykonany o  ile zbyt su row o oceni ich 
postępy. 1

W dniu otrzymania świadectw autorzy anonimu, którzy otrzymali 
stopnie odpow iednie do  ich wiedzy i zachowania się, wprowadzili z w o d ­
nicze zamiary w czyn. Rpdkradli się oni nocą pod mieszkanie p. Bory­
sewicza i rozpoczęli strzelaninę z rewolwerów przez okno ' O prócz strza­
łów  zbrodniarze Cisnęli po kilkanaście dużych kamieni. Strzały i kamienie 
zmszczyły mieszkanie. Nauczyciel Borysewicz jedynie cudem  uszedł śmierci

TELEGRAMY.
*x

Hr. Brockdorf Rantzau w  Ber­
linie.

WIEDEŃ />3.IV. PAT. Newe Freie  
Presse  donosi z Berlina, że ambasador  
niemiecki w  Moskwie hr. Rantzan przy­
b y ł  p iz e d  kiikoma dnian.i do Berlina.  
Hr. Rantzau o św ia d czy ł ,  iż stoi na sta­
nowisku, że Niem cy m e powinny przy j  
mować na W sc h o d z ie  żadnych z o b o ­
wiązań, któreby w yw rzeć  m og ły  n iek o ­
rzystny w p ły w  na stosunki N<err.iec do  
Rosji. h

Aprobata zarządzeń P a in levego  i 
- Brianda.

PARYŻ 23.iV PAT. Rada Ministrów  
aprobow ała  zarządzenia , jakie P ain iere  
i d n a n d  ustalili w  celu wykonywania  
zobowiązań powziętych  v oprawie  
ewakuacji Zagłęb ia  Ruhry. O d p ow ied ­
nie  czynności ro zp oczn ą  się w  n ajb liż­
szym czasie " '

G w ałtow ne burzy w  H.szpanji.
MĄDRY 1 23. Ył. PAT Wielair bu 

rze, które sza la ły  ostatniem« antami,  
sp ow od ow ały  bardzo poważne szkody  
W irowm cjach Saragossy, eew ilj i  i To­
ledo, zbiory u leg ły  zn iszczen iu .

Nowy rektor Uniw.
m i e r z ą .

J a n a  Kaz.-

zaś zagranicznego, stanowiącego 
dziś zagadnienie decydujące o  losach 
państwa.

Dia<ego ziemianie polscy, gotowi 
do współdziałania w e 'w szysikich  
usiłowaniach, mających na celu rze­
czywistą popraw ę s to su n k ó w  agrar­
nych, przekonam, że jedynie parce­
lacja prywatna połączona z szeroko 
zakreślonym technicznie i f inansow o 
planem polityki rolnej, doprowadzi 
do spokojnej i celowej zmiany ukła­
du własności rolnej przy jedno 
czesnem  zaoszczędzeniu państw u 
wydatków , przekraczających jego si­
ły. oraz przy utrzymaniu sii p o d a t­

kowych ludności i zapewnieniu nale­
żytego zabezp.eczerna długotermino- 
memu kredytów 5, wypow iadają po 
now nie  w obec  w spółczesności p o ­
koleń przyszłych, ostrzeżenie przed 
skutkami projektowanej ustawy, k tó ­
ra w ywoła jedynie zamęt i za ­
wody, u o ó s tw o  i niemoc, zatrzyma 
rozwój kultury i siły narodowej, 
w strząśnie państwem  i jego s tano­
wiskiem wśród sąsiadów.

K azim ierz L ubom irski, Jan Stecki, 
A. Jandziil, S t. C zacki, K. Fu J a n o w ­
ski, S ta n is ła w  G odlew ski, A lfred  
Jankow ski, K onstan ty  Plater. W ito ld  
Św ięcicki, Z b ign iew  Ż ó łto w ski.

LW Ó W  23.iV. PAT. Rektorem U ni­
wersytetu Jana Kazim ierza w e L w ow ie  
wybrany zo s ta ł  profesor zwyczrjnv  fi- 
ioiogji romańskiej dr. Edward Porębo-  
wicz.

Nowości wydawnicze.
— „Ruch praw n ic zy ,  ek o n o m icz n y  

i soc jo log iczny* . Wyszedł z dru’:u 3-u 
zeszyt „Ruchu Prawniczego, Ekonomicznego 
i Socjologicznego". Na iretć zeszylu skrada­
ją się a r ry k u ły  „Krika rw ag  o Konkoida- 
cie“ jprot. Abraham), „Komisja Kodj"ukacyj 
na  w Rzeczypospolitej Polskiej* /pio,, kie­
lich); „Indywidualizm i Uniwersalizm w Kon­
stytucji marcowej" (prof. Jaworski); „Myśli
0 reioiruLS konstytucyjnej* (artykuł specjal­
nie dla „Ruchu" ńwpisąny przez, D-rn Ro­
berta Redsloba, prof. Uniwersytetu Strasour- 
sldego); „Rorjeinstwo i Pojednanie* <pu i. 
Szymański); „Rozwój gospodarczv Gdańska, 
a portów niemieckich* łW. W im j.  P rz e g lą d  
Piśmiennictwa: 5q recenzyj z zairresu pra

‘ wa. ekonomji i socjoiogji oraz obfita clbijo 
aralia oanośnej literaiury poiskie) i obcej; 
P rz e g lą d  P raw od aw s'wr. administracyjne 
go, skaibowegr, i Kromka ustawodawcza, S ą ­
downictwo: Przegląd orzecznictwa ktrnego
1 cywilnego Sądu Najwyższego oraz Orzec,, 
uictwó Mai w. TryDunału Admin.stracyjnego; 
ProjeKt tóoaeksn Kaniego prof. Makowskie­
go  i inn.; Kronika ekoaom :c_na: stosunki 
waimowe, spordzielczość, ubezpieczenia, g o ­
spodarka komunalna, gospodarka światowa. 
M isctllanea,

— .,B!uszczii“ nowy 25-!y numer po - 
rusza szereg zagadnień w y so ce  aktualnych 
a interesujących nie tylko wyłącznie świat 
kobiecy lecz i całe nasze społeczeństwo. 
Oo rzędu takich kwestji należy „Reforma 
praw a małżeńskiego', ciekawy wywiad d. 
KrawczyńsKiej z prof. L utostańskim , artykuł 
U. Cyoulskiej „O przysposobieniu kobiet do 
obrony kraju-*. „Aktualne zagadnienia wy- 
chowawczc“ K, S. i t. u. Profesor Marjan 
Dubiecki drukuje piękne wspomnienie o 
uczestniczce powstanm styczniowego, 3 eodo 
rze z Narbutiów Mon .żuńskiej. Si. Kusze- 
lewska nadsyła bardzo zajm ującą korespon  
dencję wystawy książki we Florencji4*:

Na czoło działu praktycznego, którego 
każdy numer przynosi nam jakrjś pożądaną 
lnowację, wysuwa się niezmiernie interesu­
jący artyktP A Grzybowskiej p. t. „Taylo- 
ryzm w  gospodarstwie domowem ‘ Porusza 
on kwestja organizacji pracy dotychczas pra 
wie jeszcze u nas nieznanej. Bogato llustrc 
wanc anysuhkit „Artystyciuie icboty ze skó­
ry1)  „Najmodniejsze uczesania44, „Nowości i 
zmiany w  królestwie niody4', „Uerby w War* 
szaWfc14, oraz wskazówki praktyczne.

NOWI PA RYŻ ANIE.
P aryż, w  czerwcir

Na Momparnasse, gdzie Łię m ó ­
wi wszysfkiemi językami... oprócz 
może tylko po francusku; gdzie w ię­
cej niż gdziekolwiek na świecie mówi 
się—o malarstwie, mieszka stale nie 
zliczyć ilu cudzoziemców-

A są tam wśród nich, japończycy? 
Ich by w bsnie niemiało być! Pojęcia 
się niema uu Japończyków przebywa 
całerrn imesiącami, aoy nie pow ie­
dzieć latami, w Paryżu i w Londynie.

Dni kilka temu zawałęsałem się 
aż do  jakiejś wcale eleganckiej ka­
wiarni na M onfparnass‘ie Taras. 
Pod pom arańczow em  drzewem, u sto- 
1 ika, dwóch rajzupełniej correct dżen- 
tlemenów. Prawie nieoieskie garn ' 
’iry; szykowne miękkie kapelusze. 

N a oczach duże okrągłe okulary w 
szylktetowej oprawie. Jakaś w ich to ­
warzystwie kreolka.

Zupełnie j ik  ptaszki świergocą.
I zaśmiewają się. W doskonałych 
są hum orach . Jednego wyrazu fran­
cuskiego me rozumieją Porozum ie­
wają się z garsonem na mGi — 
oczywiście zanosząc się od  śmiechu.

1 o Japończyk). • Nairodowitsi.
Tak mnie samym sw ym  wyglądem 

i z<ichowaniem się zamtiygowaii, te  
pobiegłem nazajutrz do pewnej, dob- 
iej mojej znaiomej, malarki, prosząc 
aby ułatwiła mi poznanie się z jakim 
japońskim malarzem.

— Ale takim — zastrzegłem się— 
co to już ma ustaloną sławę... no, i 
z którym m o żn a  sie rozmówić oądź 
po francusku bądź po angieisKU.

Tym rzeczy składem miałem przy­
jemność. spędzić niejedną potem  g o ­
dzinę z malarzem japońskim , którego 
nazwisko tak wygląda w  pisowni 
fraricusk itj=K oyanagui.  Jak się wy­
mawia? W ymaw ia je inaczej' Francuz, 
inaczej Anglik, inaczej' Niemiec. Ja 
mówiłem: Cher m ousieurl— unikając 
jak ogn.a sam ego  nazwiska.

P. Koyanagui maluje a właści­
wie rysuje—zwierzęta z niesłychaną 
precyzją , choć w  kiiku sztrychach. 
Nic rozkoszniejszego i bardziej ar ty­
s tycznego być nie moze.

—  Sporo  . pan ma rodaków w 
Paryżu, którzy się trudnią maiarstwem 
lub są  zawodowym i rysownikami?— 
spytałem.

— Będz>e .ch co najmniej ze stu 
pięćdziesięciu.

—  To rzetelna kolonja! Sądząc po 
tych arcydziełach m alarstwa jap o ń ­
skiego, które widziałem, zdaje mi się 
że panow ie  nie macie tu, w e  Francji, 
nic do  nauczenia się. C o  wam  może 
sz*uka francuska ciąć!

W iem y dobrze — odparł mój 
rozmówca, — że aicymistrz japoński 
nie może... przejść sam ego siebie. Ale 
trzeba w łasną sztukę odświeżać. W  
sztuce pow inna zresztą panow ać bez 
końca rewolucja. Wy, europejczycy, 
jedziede do Ahyki s tudjować dzieła 
sztuki... murzyńskiej Wiecie dobrze, 
że sami górujecie nad murzynami

a jednak szukacie u nich czegoś... 
czego wam  braknie. Polujecie na n o ­
w e idee, na n iep i/ew icyw ane ro z ­
wiązania... O to  czego i my szukamy 
w Paiyżu.

— W szyscy?
— Niekoniecznie. Są tacy, którzy 

w Paryżu tylko bawią się. Hulają. 
Rogac. są. Wydają po  300, p o  400 
jenów m.esięczme (jen — dwa i pó t 
złotego). Skąpi nie są, o, bynajmniej!

— 1 nic nie robią?
Moi Japończyk pomilczal sekund 

kilka, jakby się zawahał: powiedzieć
czy nie powiedzieć?

— Oni mają —  rzekł — oczy  
niesłychanie przenikliwe a ręce nie­
wypowiedzianie zręczne. Popatrzą, 
przyjrzą się ... i od  razu namalują 
panu takiego Renoida, takiego P icas­
sa — źe nikt nie uwierzy aby był 
nieprawdziwy! Otti potrafią naślado­
wać wszystko  — cokolwiek im się 
tylko spodoba  Są to kopiści, jakich 
równych niema na świecie... Niepo 
trzeoują zgoła «studjować». Przedzi­
w ny aar  im w ysiarcza.

W yrzuciwszy to z siebie, Koya­
nagui rozgadał się.

— Pytasz pan o ich zwyczaje i 
obyczaje? Czy żyją tu „po europej­
sku '4, po  parysku czy też przeciwnie 
zachowują się tak jakby byli u siebie 
w  aom i'?  Powiem to tylko, że trzy­
mają się nieodmit unie w kupie. Za­
w sze  razem! Jeśliś pan k tóregokol­
wiek spostrzegł spacerującego tub 
spotkał na ulicy, bąuź pewnym, że 
zaraz ujrzysz gdzieś w pohijżu d ru ­

giego A bywa, że i cała „karawana" 
przedefiluje mimo pana.

C zasem  późną nocą wraca ich 
kilku. Patrzą: świeci się w  oknie ko 
legi - rodaka. Natychmiast gęsiego po  
schodach tak i popędzili na górę. 
Cała kolonja już zgromadzona w aie- 
Liłr. G ospodarz  spokojnie maluje lub 
rysuje dalej, goście siedzą — i milczą 
aby  mu nie (przeszkadzać. Pozornie: 
jakby drzemali. A nieprawda! Po  przez 
szpaikę opuszczonych powiek patrzą... 
znakomicie podpatrują j a k  kolega ro­
bi. ł nazajutrz każdy z nich potrafi 
kubek w  kubek tak malować lub ry ­
sow ać  jak on.

C hodzą do  restauracyj lecz ży­
wią się właśalwie ryżem. Ryz, ryż i 
ryż. Polewają go  „so ją44 — pan wie? 
— tym pieprznym, ostrym sosem. 
Albo kurczaka sobie gotu ją , cwiartu- 
ją i jedzą też polanego soją. Z b io.ra- 
ją się na takie uczty. Opowiadają so* 
bie przy mięsie luo ryżu polanym 
ostrym  sosem, . pikantne, pieprzne 
anegdotki z M ontoarnassu. Bardzo w 
nich gustują.

M ówię „oni“ — bo ja mam, na 
szczęście, inne upodobania.

W łóczą się po galerjach. Przypa- 
tiują się obrazom m alowanym  przez 
Judzi zachodnich. G d y  się ich ocza­
mi w yuczą  na pamięć, w ów czas  w ró ­
cą ptzez m orza do kiajtt i będą tam 
malować tak, dosłownie tak jak lu ­
dzie zachodni. Będzie się ich tam, w 
Jaootiji fetowaro, nagradzało, nosiło 
na rękach... 1 będą uchodzili za p ra ­
wych lapoiiczyków , ponieważ po tra­

fili słać się wierutnymi Eurooejczy- 
katrti, ,

Podziękowałem  znakonmemu; m a ­
larzowi za wszystkie te cenne infor­
macje i poszedłem szukać... takiego 
japończyka, który nie stal się E u ro ­
pejczykiem.

Znalazłem g o  w  osobie innego 
malarza japońskiego, osiadłego na 
M ontparnasie Tak j'uż się rozżył w 
Paryżu, że nie inaczej się o  mm m ó ­
wi jak o malarzu paryskim A p. Fu 
żita jest majstrem i mistrzem nielada!

Przybywszy nao Sekwanę z jakich 
p ięm ascie  lat temu, zaczął najpierw 
kopjować w Louvrze z benedyktyń­
ską cierpliwością i wielkim talentem 
„!es Primitifs". Potem przestudjował 
francuskich mistrzów z XVlll-go w ie­
ku, Potem pojechał do Hoiandji 
zwiedził Belgję — i wrócii do Pary­
ża. I zrobił wielką karjerę!

O awiedziłem  go.
Mieszka w  nowiutkiej kamienicy 

w Passy.
O d  razu w  salonie, zawalonym 

tekami i obrazami rzuca się w oczy 
wspaniałe płótno. Na białym tle na 
ga, o przedziwnej karnacji kobieta 
Rzekłbyś: li)ja po łożona na poicelartę 
W  środku pokoju niski stół Na nim 
spostrzegam : cygara, pudełko zapa­
łek, fajKę. Wyciągam rękę po  zapał­
ki... Palce mi ześlizgują ze stołu. 
W szystko to: m alow ane. Ale jak!

Lecz oto  i on sam wchodzi, 
mistrz p r z e d z i w n y .

Orjontalny strój na nim. Szata sze­
roka o szerokich rękawach, niebieska,
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Zach. sł. o £. 7 m. 50.

W IEDEŃ. 23.VI. (Pal). „Neue Freie lot, zdaniem Amundsena oznaczałoy _  M<r było sensacji.— Z  tajem nic
P resse"  zamieszcza obszerne spra tylko, że przeleciano przez północne wderlskiego ' „ P o rta A rtu ra ''. — Wejść'
”wozdan:e Am undsena o  jego locie morze w  pobliżu bieguna, co miało- j a k  wejść. ale w yjść to i „a krcb a ta “
•do bieguna. Między innemi pisze by dla sp iaw y tylko w ąto l.w ą war- czasem  nie po tra fi.
Amundsen: tość i nie opłaciłoby się niebezpie-

Do 88*30 tr nie widzieliśmy lądu. czeństwo, na kióre trzeba się było ^  najwięcej skondensow anej for-
Z  lego miejsca zostal.śmy przez wiatr narażać. Uważał też Amundsen za mje scnsacje dostarczają nam zazwy- 
odepchnięci na  południe i zHałezliśmy swój obow iązek  wrócić do Spitzber- za- g dv ~ Q teź na wczo 3 zapo- 
się ood 87o?3c. ju ż  głębokość morza gu, zdążając w  kierunku wschodnim , ^ j e dj5a n a  w Sądzie C k .e  owy n >i- 
dowodziia, że ku północy nie może aby zbadać jeszcze kilka obszarów, piaw a r 1IU « -,p o łki fabrykantów If-
być żadnego lądu. Z doświadczenia które na mapie znaczone są  biało, tewak,ch litów setó^nęła do sal. sa- R z ą d u .  1
■wiedzieliśmy, że ozneazyć d o k ład n a  co dowoazi, że n.e zostały dotąd d< .. • m żądnej sensacji ouUicz- czelnikowi Wydziału
oofozenie m ożna tylko po wyiądo- zbadane. ności s *wa P* Wł. Dworakowskiemu kie- gminy w  składzie: p.p. P. Kn tonową'*
wauiu Sprawozdanie opisuje następnie jaw ;e oskarżonych zasiedli rownictwo Wydziału Prezydjainegc A. Lipińskiego. A. Młkuljewa i B.

Ponieważ śc.śle na b.egum : we- w  dramatyczny sposób  wysiłki celem Ab ra- | Hnowicz, Mtćhai N 'kotorow , W  związku z powyiszem p. W  Szarapowa.
dług wszelkiego praw dopodobieństwa uruchomienia samolotów, co się wre- Q ers20ri M um in  i fanteieow Cikar- D w orakow ski w  sprawach związa- Sekretarzem walnego zebrania

lata pi925 — 1928) w  składzie nastę­
pującym; prezesa Gminy i Rady p 
Arsenjusza Pimonowa, wice prezesów 
p.p. Józefa Andrejewa i Jefima Jeli- 
siejewa i członków Rady: p.p duch. 

WILEŃSKA Sz. Jegupienki, -duch. T. jako  wlewa 
J. Wietrenk:, J. D crochowa, M. Jegu- 

— (s) C z a s o w e  z m i a n y  per pienkó A. Mafwiejewa, P. Nowikowa, 
sonalne  w  urzędzie D elegata J. Pimonowa 3. Pim onowa, T. Ro- 

Delegat Rządu polecił Na- manowa, J. Timofejewa, J. Tołkacze- 
Biezbieczen w a i prócz tego komisji tewizyjnej

nie m ożna było wylądować, dalszy szcie udałc

OBRADY SEJMU.
Posiedzenie Senatu.

D ysku sja  nad budżetem  A-l. W. R . i O: P. Plany m inistra S ta n is ła w a
iirabskiego.

W e w czorajszej dyskusji nad bud- przed nowym rokiem szkolnym Dru

b y-
żyiiski. jedno miejsce pozostało  wol- n ych z ^ydzi.ą tem  Prezyojahiym ła p: K W.etrenko. Kancelarja Rady 
ne Należ tło o no  do  piątego oskar- przejmuje interesantów n  pomedziat- G m iny mieści się orzy ul, A. Mickie- 
żonego Longina Skaiżyńskiego, który H  środy i piątki od 11 12 poł., w  wicza Nr. 22 m. 1.
skorzystawszy z  wolności na ozpra- sprawach zaś związanych z Wydzic — .Nabożeństwo n a Z w ie r z y n -  
wę się me stawił. iem Bezpieczeństwa Publicznego t u .  W  cerkiewce sw . Katarzyny od-

Sąd pod przewodnictwem  p. s. codziennie od 12 '13 p»p. p rzycztm  bywrają się już 3 e n stw.a. Zbiera 
|Qdzj£w’cza na wniosek prokuratora w sprawacu Wydziały Bezpieczeń- się tam gmina p. Bohdanowicza 
i obrońców, m esenasa Neymana i s tw fr  nie wymagających bezpeśred- usuniętego z cerkwi p u w o s ł a r n e j  
Kulikowskiego uznał wiesraw ieniciwo n iego zwracania sie do Naczelnika autokefalicznej. W  niedzielę dn. 21 na

. . . . . . . .  Jong ina 'Skarżyńsk iego  na tyle ważne, Wydz.ału, zwiacać się należy do nabożeństwie obecnych było około 100
zetem M im stersw a W yznan Religij- gą bolączką jest b:ax odgp(w i ę d n i c ł ^ j a » ^ a^ j r 0 n6-in Skarżyń- Wydz.ału Bezpieczeństwa Publicz- osob. Z godnie z zapowiedzią p. 
riych i O św iecenia Fublicznego sen. podręczników. C o  do  wychowania, j-. '  {emia ‘rozm aw e bedzu do- ncg°- Bohdanowicza, ducnow ny Lewicki
R u b in s z tń n  wskazuje na to. iż bua-  mimstei oświadcza że mu;,, byc . . ~ nrzymusem - (s) W ś c i e k h z n a  W związku wymienił podczas mszy biskupa Lleu-
żet szkolnictwa w r. b jest znacznie w spółdziałanie >ron rodzic,elsk.cl, ze P '  z szerzącą się w p o e t a c h  z. Wi- t ę ż s z a  jako Liskuc litewsko-wiień-
'epiej uposażony, i ju  w  latach po- szkoią i co do tego minister wy- • leńskiej wścieklizna u zwierząt do- skiego a me wymienił caikiem im:e-
przedmeh. Mówca dom aga się su b -  stąpi z propozycją wpM w aąęąjącą  -  n o w y c h ,  urząd w o jew ódzd  w naj nia m e^onobly  Dyonizego.
w e n c j .n o w a n ia  przez rząd szkół zy- pew.en przymus. R ozoudowę szkol- .ozoairywana na bliższym czasie w> la „ .pow iędn ie  w -  (s) R « ę s t n a c j a  h o d o w c ó w
dowsKich wszelkiego typu oraz n.ctwa zaw odow ego  m in s ie r  uw aża posiedzeniu S ą d u O ^ w o  tym celd zarzedz. nia. t r z o d y  c h l e w n e j .  V najbliższym
zwiększenia dutacy. na wyznanie ży- z. w ła s e w ą  w związku ze szkołą P £  pjkantnycl -  (s) Z ^ K w i d o w a n i ^  z a r a z y  czasie zw. kółek ro ln lczjch prżep:o-
lowsioe, zaoewn ając iż klub m ów cy pow szechną  . sredmą. n°rypetvj życiowv u. Dwaj stali by- p ł u c n e j  W  zw ę zku z Jikw idow c- wadzi rejestrację g o sHcdarzy inlere-

w su zy m a  s-ę z wyrażeniem zaufania Przechodząc do  spraw szko niclwa P-'J c / Z 'at£ w  fioorze )0Jllcji mi f,iem na terenie w o jew ó d zk a  W ołyń- sują«ych się 'hodowlą trzody chlew 
rz ą d ó w  c o  czacu w  którym rząd na Kresach m .w ster  stwierdza, uż ^  historycznej nazwy „Portu  skiego choroby p łuc .e ;  u zwierząt, nej. a .o w  celu przyjścia im z po
ten stworzy warunk. oo życia , roz- u s taw a postanaw ia, ze dztec, obu  0urJ  L Sadowej, zło iJe je  obecnie zostały zezwolon przy- mocą fachową oraz w celu u tworze-
»c u laiodu żydowskiego. Sen. B ch- narodow ości mają zas.aaac na  wspol- zawoc;o,ń  /  Wjdzłun / 'A leksander wóz z W ołynia do Wileńczczyzny nia w  przyszłości związku h( dow- 
am ow uz {ki. biaior.) zmzm ządo- ny^n ławach, co najlepiej doprowadzi jsjowa?z 20stali w nocy z dnia 2 na 3 bydła rasow ego, zakupionego sw eg o  ców t.zody chlewnej ras m.ejsco- 

wi naruszanie we\vnętrznej w- 3ści P -ich  współżycia. . ub  . naj,,iesr)od7 iewan.e: >od- czasu przez niektóre towarzystwa. wych, rócz projektuje się kupno
ce.kwi. M ówca zgłasza szereg rezo- Po  przerwie zabrał głos sen. Si -  -i"..™: ' o „ ?1ftd_ nie. R ady  M ie : większej liczby gniazd trzody chlewnej

\xr Hnii- 9 ^ h m wp r 7war- rasy wielkiej-—angielskiej tego białej,
wiedzeni przez starszego przodow ni-         j   , . .
ka p&ncii Stanisława Witkowskiego, s k ie j .  W dniu 25 b. m. w e czwar- raJ 7  wielkiej—angielskiej tego białej,

przerwie
iucyj, między nmem w sprawie sa- ciński (Z L N ), który stwierdził z ża­
rno zadu  cerkwi prawosławne; izwo- ciowoleniem. że stan oświaty w Poi- 'w  ctnvlir"\vmścia n :zedstawine7i 7 ^ sn a n ń y '" k  wlecż “ odbedde"  sie klóie b ? dil umieszczane t fp o s z c z e -
łar.ia soboru . sce zmierza ku stanowczej poprawie , , . J  .. P‘. . w c e c . o k ° d z- 8 v e c ; \  °.d.-" oólnych oospodarzy W dzi- !e nw-• • • i , r, . , ,, , . j  f  włauzy obecni oyu w rnc; Nnwasz, nosiedz°me Rady rnleiskiei, z nastę- &cimycn ^uajjuuaiiy . w u wP o  przcmowien-uch sen. ks. b ta n -  rneiylko pod względem finansowym, . . r __ . , pusie izcmt- \  y j i, s: cza rs*w a hedzje sie dażvło J o  r.n-
<*« . A  D).sr. K n a d t o  (P .ale I podwat,ręSem po-io.nu, S ..„ k o , f e w  W o ^ ^ ^ S K K e m i s l i  5 5 S ,  lakowego, J & z
P. S . l  s e t . -  K o e M M  (Kolo Z y d ,  i M a c io jew cz („ekoar,., dowoOzi, ParJ i , S d .  f  ^  zorganizowaną o„< za Ula ,3 -

• ’ ■ -----~ • • j . wa Dobroczynności w odow a potrzebna dla produkowania
od opłalv za w odę i k y k ó w  rozpłodowych raz miejsco-

1 wych.
iu i i ,  3 tR U i a i u w i z  p i o n i e  u^iuim - H i .w i i r i iw  ha. i n d u c j u w i u  rn w a ła ' do 5-cro komisariatu Tam 9 PoHanip u,Jascicipli hoteli o —  ( s )  i J ,'U c h o m ie n ie  m ły n u

me posunęło  się już naprzód w  wy- wał z sen. B o hdanow czem  w  k « |  ^  jstatniej lera zmnlmszen e ustaTonH r 1925 Fo dość długiej bezcz- .nośc , osta-
ch wam, tizycznem. Największą stj, autokefalji cerkwi prawosławnej. d należały do  obrabow anei tei normv^noldatWa hotelow ego ' tnio został u rucnom iony mtyn firmy
iednak trudność stanowi b.ak bo  k Po koncowem  przemówieniu spra- c y y Bron{ ^  Filipowskiej, \  za- T t ó  w  s p r a w i  utw orzenia Jaroszyńskiego i Malinowskiego zna
Dlatego też r;.ąd wystąpi z  usrawa wozdawcy budżetu Ministerstwa O - . '  , t - f  i n u • i i - • . : ?c . T duiacv sie o r z v  ul Pomr^L-ie
o  obpwią u i i a s / . w t z e n l a  boisk świaly |  Bo,la f c k u s j e  nad au Iz : j - L s ]  C w f c ł e n g T u f S  p r z y
Co do oddziaływania w ychow awcze- tern ukończone, G łosow anie  Oubę- , ,  J  aomnianego mierz-ania, 2 -c b p r / I d  wojennych nożyc ek ob! s p o s o r i e n i a  w o j s k o w e g o  Zgo
g o  nauczycie!,, to r m s te r  stwierdzą, dzie s.ę na ju trze ,szem  posiedzeniu. ¥  ■, ’ |  J  P A dnie z decyzją ^ładz wojskowych
źe  rzeczywiście wśród nauczyciel. Następnie przystąpiono do szere- ? H ^ g«»oyjnrc n  m. w i na. , WS2 f v  rz łonkow ip hnfrA«. c-5ni

i t U t M i  w id a5 o  w i . ie  ńej. s „  b i d j e  przyiąlo k„ka przez pos kndowaną, u aek ..  Sprawa p o m o c ,  bezrobotnym

’ >, ; ° d ’ innt r ,  pr^ ° M c  7- w  M  "■ J 8 0 0 Ł  0ni, a l  vogole pod względem ud ia- o zrsilkach ih  rodz in ' w ojikow ych , wyoał vvyrol^skazujący Jana W.dziu- n,a unosażem a prezydjum « członkom —  n-TTTUTnmnri HM ............ ■ l i i m i w
tu w  pracach kulturalno - oswiatc powołanych na ćwiczenia w ojskow e n.a . ' . Ie '<san-‘ra . No wasza na .a.ct tfagisti nu w  mysi rc 'porządzen ia
wych Jest to następstw em  tego ; u s taw ę  o uzupełnłeńiti' roźporzą- Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia P i e l g r z y m k a  d 0  H z \ m U
taktu, że za czasów intiacji nauczy- dzenia Prezydenta Rzeczyposnolitej o , . /  , n0  ° ryczny z o ziej, i - 30 grudnia 924 r. .. . . r ln in  0 2  t a o r
ciele nr. sieli ucz ,dać bardzo d u żo  ustroju pieniężnym i systemie monę kakrotme ,uz uprzeam c karany vvyrok 8 . P o d a n e  w ja s a c e h  k.no-tea- W dn.U . 3  lrpca >925 r. 
lekcyj po  za szkołami. Teraz okazuje tarnym. Na tem obrady zakończono. 3|a}f0 ”anC ^ !1|espia- t io w  o j .m niejszem e po a ku

9, Podanie dzierżawcy majątku Biuro p o d r ó ż y  Itaka, Warszawa. 
Ponary o zmniejszenie tenuly dzierż. Marszałkowska 137, zachęcone wiel- 

10 Skarga Mojżesza Zewina i Ja- kiem pow oazeniem  os.atnio p.zez 
Stanisław Iwaszkiewicz, rodem z *^boa ^otaszn.ka na uchwałę ńag.*_ sie ie organizowanej w  maju r. b

-się potrzeba postawienia temu pcw- Następne posiedzenie dziś o godz 
nej granicy i trzeba umieścić w  prag- 11 rano. 
inatyce, ażeby zajęcia zarobkowe „  . . , - ,
pozaszicolne były zależne od zezwo- IvOm5Sj£ Skw, bO W a.   — ______________________________________________________ • • . r. -
lenia w ładzy szkolnej. WARSZAW \  23 VI fPad SAk Pow'ntu Snkalskiego ziemi Lwowskiej s tra -u 2 dn. 13.1 r. b. w spraw ie  od- pjelgrzy-rpci > Rzymu i na skutek

C n  ĘUczy przeciążenia nauko- mo - T m i s j a  ' f a r b o w a '  u c h i „ | M  P « y b i * « y  po  licznych awyóh w, S S S  "°e7 n a f E' ° '
wego, tc dzieci u średnich zdoinoś rezolucję, używ ającą rząd J o  w slrzy- siępach w e  Lwowie. Lub,im.- d c .  “ " ' I 11 korz is lam e .  czyści zaul sze na p e .  rzym .e  lipcową, otwie-
.dacii sa, zdaniem miristra, szalenie niania poboru  danin, aż do czasu u- do  Wilna na „robotę", rozpoc/ą ł  ją K . i * \v/wc n „, .-.r-jrarictętwir-ipid 7 -l ź;c , , j  A
przeciążeni. Wina tęgo4eży_po części ^ lw a le n ia  ustaw y fundacjrtńej. azwiskiem Bolesława Iwań- m ^  CQ -RaJJ 0 eki społecznej dnia 5 t f e a  A  i u w z g lę d n ia j  ty
w  m etodyce  nauczana a g łó w n ie  w Na następne., pos.edzernu ko- Skief a°0Da{..2VV,szv sie w  św ider z kor 12. W ybory przedstawicieli Rady <o'einości & ,
w adliw ych  programach szkolnych, misji, które odbędzie się w e  czwartek ż-aopa,nzyits :zy suę w  swideir z kor m ieiskiei do urze u dvstVDlinarneeo Czas trwania L r  i
które zostana jednak zredukowane ministerWl. Grabski wygłosi expose . W  worek, dłuto, butelczynę jakiegoś mrejSKiej uo urzęau aysc  piinarn c cza .,  .rwania pit.grzymk. został

. , c j o s e  | w idoezn ie-złodziej skiegofc p ^ n u g t o , .  Inszej instancji ola nauczyciel pn zw .ęk szon y  do  18 dm, przez co cały
.    ■ ■ i.   wwmmam ztmmzym-Kstę pę dęktryczną i sznur przedostał się ślicznych szkot powszechnych rn, p rogram  został znacznie rozszerzony

w  nocy z dnia 24 na 25 gięrpnią Wilna, t o ej-ruje następujące miasta: Wie-
oia-nowana czerwienią, idzie aroorie W japonji ro b :ą się teraz znako- roku ubiegłego pó ciadiu sąsiedniego — (sp W  s p r a w i e  p o d a t k u  jy 1* Wenecja, lerencja, Neapol 
m. kroczkam. jak autentyczna „m us- mite Sisley‘e, olśniewające Fissara. dom u na strych firmy .Bracia l o k a l o w e g o .  Ponieważ nakazy płat (Capu, Pompea, V 'ezuwjuszj i
me*. C zarne w łosy  spadają mu na cudne Renoiry, etc. W szystko kopie, Alszwang", ędzie wywierciwszy p^zy tucze cło wszystkich właścicieli lo- Rzym.

- ■ . . . .  - _ , . . Koszt ogólny (hofele, pełne utrzy
drodze i miastach obsługa  

przewodnicy i t. q . )
włada wcale znośnie językiem tran- iMówiąć to giął mistrz Fużita na m ając’ sporo  czasu ładował do  w o rka wych nie o trzym ali, 'o  konieczności wynosi
cusk ;m. paznokciu cieniutki, elastyeżny jak rzeczy tylko modne, g u s to w n e  no  i żwróceuia się bez zwłoki do magis 11-ga k f a s a  z ł .  085 ,

Jego też pytani: poco malarze szpada diug' pędzelek. oczywiście dobre. W artość tych rze- tratu (pokój 195) dla otrzymania na- Ul k l a s a  4 9 0  z ł o t y c h ,
Japońscy przyjeżdżają do Francji gdy  o  mój instrument! — powia- czy eksDerci ocenili na sum ę cos kazów, a to w cę'u uniknięcia kary

ParyŻ U  o n i  b - '  m —" I * A f . . . r r . A  J 3  N ip  ąąnpryą/c-r r tan  tul- oio niitt cirtrlorr. i n ń l  J..ci„r*o Z3 O noŹ niP n iP  fpoO D o d a tk u .  * ICrtflTSZa
kolegom swym 
odw io tn ie

. • - W l t ó  pan, to  kweslja ' * « % & * * * *  P  R ^ ^ c a  suma winna być wplą.

Rzec2J wte°m L  7a, onia n i ^ ł S  uż- “  Pl.zemysł' ’1andeI m °g.5 być Sc., wyęiły g.o silne ęce dw óch stró- feguoienkl) wvlne z e b r ^ w l o n k ó w  d n h  ^ I i p ć a  ^  t " 4 d°
e. Sztuka mą me mo- źow nocnych i policjantów . vx'ile‘iskipi o n .inu ł^ o»kdw arna z u  l i p c a  r.  b

na

Rzecz w  tem, że japouja  nie chce już- • T  * f i 'L !ri(
być 3 ziatvcka. międzynarodowe. Sztuka mąJ * * Hltc-zu ł-*l“ caże być. Duszy nie zmienić jak bie- Iwaszkiewicza osadzono  na Łu . tdr Ó“d ctawiP r  on I a n p o r ty  ulgov/e.

liznę. A malować trzeba — duszą. kiszkach, gdzie na slmtek wczoraj- u S {a w v  {rmjn v  rf. ,  p ,p ; ’ , 1 rospckty szczegół -------
^  bardziej Nasi artyści świetnie waszych szego  w yroku Sądu O kręgow ego ma r ,  " L i L  v'ybo/ ow racte .wysyłamy na żądanie odw ro tną

I uśmiechnął się smutnie.
duszą.

. . . . .  .    waszych szego  w yroku Sądu Okręgow ego ma •■ Raa - . „ , r->---------  — ••
.estesmy „europejskimi mż wy pa- naśladują. Niewielki honor! Znaczy to siedzieć jeszcze (po wliczeniu 9 mie- J aUy ^ mm-v na następue trzy pocztą
nowie, auten.yczni Europejczycy. Bar- tylko, że bezkonkurencyjnie są biegli sięcy więzienia prewenc.) trzy lata.
oziej am erykańscy jesteśmy n u  Jan- w sztuce malowania — Ach, ta bie- Z tytułu podszycia się pod cudze
kesi. Pojedz pan do Tokjo. Popatrz głość! Niema już sztuki japońskiej... nazwisko zasądzono go  dodatkow o
na domy. które w y b u d o w an o  mm po Ja sam. który maluję i rysuje na 6 miesięcy więzienia, uznanego za 
s trasz‘-wem trzęsieniu ziemi, Drapa- zgodnie z najczystszą tradyc ją japoń  łączną kaię z dotychczasowym aresz- 
cze nieoa! Pawilony kupców  kubi- ska, czy ja mogę wrócić cio kraju? tem prewencyjnym.kraji
styczne, ozdobione wewnątrz mało- Nie mogę Nigay tam me wrócę, 
w idłam i.. futurysfvcznemi.r Już nasze Niepoznanoby mnie w ojczyźnie, 
oanie i panny zaczynają krótko Tak ja się sam zmieniłem... 
ostrzygac sobie wtosy. N aw et gejsze! 1 mówiąc to, usmiecn miar dziw- 
O w óz  j potrzeoa nam obiazów me smutny ria ustach mistrz Fużito 
„europejbkich“. Dla tych naszych
nnwci-zesnych wnętrz trzeba nam ń. P>.
obrazów europejskich, l a m  już niema  —
miejsca ola starego malarstwa japon- 
skiego,

ląBBgEBaBlSBgBBIr!KV

i j  W A D Z E  z w o l n i o n e j  m ł o d z i e ż y  n a  W A K A C I E !  

O d  20 g o  c z e r w c a  d o  20 l i p c a
(eś) D

H
WYPRZEDAŻ MEELI

I3okojói,v j a d a l n y c h ,  s y p i a ln y c h ,  s a l o ­
n ik ó w . ,  i części  n o j e d y n c . iy c h .2

S A N C L L E W IC Z A ,  W IL N O ,

Nr.  15. u |  Niemiecka Nr.  15.

Wiino U . Wielka Nr 30, teł. 908. c
Przy zakupach udziela uczącej się mredzieży ]o

BOGATY WYBÓR p a l t ,  p ł a s z c y  g u m o w y c h ,  b ie l i z n y ,  r ę k a w i c z e k ’ 
s k a r p e t e k ,  k r a w a t ó w .  s a r d a ł ó w ,  n a j m o d n i e j s z e j  k o n f e k c j i  i 
g a l a n t e r j ’ ^WŁASNA FABRYKA g w a r a n t ó w ,  m o d n e g o  o b u w i a  

C e n y  f a  b r y  c*z n e.

/



S Ł O W O 140 (854)

in iu  stawić się ao  lok&iu kadiy in­
s truk to rsk i]  5 pp. leg. Dominikan - 
ska 13, w celu wyjazdu do obozu  
etniego P. W. na st. Pohulanka.

— Z v i , ą zek Z aw odow ych  Li­
teratów Polskich w  W iln.e ukon­
stytuował s 'ę  ostatecznie na walnem 
-gromadzeniu cz łonków  swoich, w 
dn. 20- ym b. m. odbytem.
rtm łgijir
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TEATR POLSKI

Dziś po raz 6-ty

Aż trojaczki
farsa M. tiennequin» 

Początek o g. S-ej ni. 15 w.

TEATR LETNI.

łYysięp

W. K a w e c k i e j
Dziś wznowienie

Manewry jesieńm
operetka Kajmana

JA

Jutro

Baron Kin^mel
operetka Kolio 

W p-zygotowaniu

Noc bachusow a
z W  K a w e c k ą

Początek g. S ni. 15.
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z.wiązek wile.iSKi w cnouzi w 
skład zizeszenia wszystkich ana lo­
gicznych związków w  Polsce., jako 
całkiem autonomiczna .jednostką  
prawna". Wtasny też posiada statut. 
W ub sobo tę  definitywnie go us ta ­
lono i zatwierdzono Do urzędowej 
legalizacji podany będzie w  tych 
dniach.

" W pis do Central-, jednorazowy, 
w ynosi — stosow nie  do uchwały 
powziętej na- zjezdzie delega ów 
związków w  Warszawie — 5 zło­
tych; w p 's  do  związku witebskiego 
również jednorazowy, 3 złote; sk ład ­
ka miesięczna 1 złoty

W  chwili obecnej Związek wileń­
ski liczy 22 członków Należy sp o ­
dziewać się, źe przystąpią do zwią­
zku wszyscy, do  któ ych zarząd już 
się zwrócił lub zwrócić nieomieszka. 
Centrala watszawsKa poczyniła już 
kroki aby zapewnić zrzeszonym zw ią­
zkom szerokie ulgi i p.zywileje.

Do zarządu Związku wileńskiego 
w ybiam zostali: Cz. Jankowski (pie- 
zes), dr. Władysław Zahorski ywice- 
prezes), red. Witold Hulewicz (se-k- 
retaiz), W anda Niedziałkowska— Do- 
baczewska (skarbnik) i Helena Ro- 
mer-Ochenkowska.

— Oddział Wileński Polskie  
g o  Tow arzystw a Tats zańskiego  
uizą Iza zebranie miesięcznie czło i- 
ków (ostatnie przed ferjami) w 
czwartek dn. 25 czerwca h. r. o 
godz. 8 min. 15 wiecz. w sali w y­
kładowej wydziału SztuK Pięknych 
U. S. B , Zamkowa 11, II podwórze 
1 p. Na zebraniu tern piof. Tadeusz 
Czeżowski przedstawi przeźrocza z

w scnoduej części Tatr W ysokich
(zd jęca  prot. Klemensiewicza).

W stęp dla członków bezpłatny. 
G eście mile widziani.

—  Zebranie z w y c z a jn e  Sto­
w arzyszenia L etcarzy  P oiakćw  
odbędzie s:ę we czwartek dm3 25 
rze tw ca  b . r. o godz, 20 (8 w eczo- 
rem) w  lokalu Wydziału Zdiow ia  
(ui. M aedaieny 2).

—  Sprostow anie. W  odcinku 
wczorajszego «Słowa» pozostały  
nasiępuj«j:e błędy zecerskie niesko- 
rygowane: Pow inno być — Uitdeci- 
rnilla, pogrzeb, stem plem , UspaHme.

— W czwartą roezm eę zgonu.  
Nabożeństw o załomie za ś. p. Em iję 
Węsławską. odbędzie  się w ę czwar­
tek dnia 25.Vl o  godz. 10 rano w 
kościele Św  Tiójcy przy ul. D om i­
nikańskiej.

TEATRY i MUZYKA.
1— Teatr Polski.  Dz ś po raz 0-ty trys­

kająca humorem i werwą świetna farsa 
He.ineanina „Aż trojaczki11, Publiczność liucz- 
nemi brawami darzy a ry s tó w  za rak po­
godny i miły wieczór. Nasi artyści zaś 
wdzięczni z* życzliwe przyjęcie i rznar. e. 
sypią dowcipami jaK z rogu obfitości. Dziś 
i ' ju t .o  ,.Aż trojaczki", które zyskały sobie 
powodzenie rekordowe.

— „M an e w ry  j e s ie n n e  ‘ w  T e a tr z e  
L e im m .  Dziś wznowioną zostanie na licz­
ne żądania nadwyraz- . rueiodyjna opeietka 
K a z a n a  .Manewry jesienne" z Vv'. Kawec­
ką, ż. Kosińską, Z. Kuszlówna, k. Krugłow- 
skinr, B. w itowsicm, Kuinaltowiczcm, Piwiń- 
skim w ro'ac!> głównych. Jutro powraea na 
ahsz pełna humoru i abawnycli sytuacyj 
opeieiKa Kolio „Baion Kimmei1'.

— ,.Noc B a ch u so w a "  w Teatize Let 
nim. Zawdz ęezaiąc naszf j czarownej sp e- 
waczce W. Kaweckiej, lcióra nam poświęć.ła 
ryle puymych cliwj) i nie zważaiąc na liczne 
zaproszenia z innych miast Polski, nie o

puszcza jeszcze W iln a —wystąpi w prawdzi­
wie artystycznej i w ostatnicu czasach naj­
cenniejszej operetce Br. Granichsiaedten‘a 
„Noc bachusowa". W Polsce opstetke ta 
wysławioną zostanie po raz pierwszy, r izy-  
gotował lę rzecz scenicznie reżyser K, CB.ug- 
łowslo, orasi opracował muzycznie A. Wiliń­
ski. Piemjera w dniach najbliższych. —

Z KRAJU
, — (s) Kursy t k a c k i e  w  Gród­

ku. Sejmik powiatu  Wiiejskiego zor­
ganizował w  G ródku i Krasnem kur­
sy tkackie, do  których ludność miej­
scowa oortesr się z wieik em zainte­
resowaniem. Prócz pow yższego  w 
powiecie zostało zorganizowano 15 
kursów  oświaty pozaszkolnej, na 
które uczęszcza obecnie około 300 
analfabetów, przeważnie osób w  star­
szym wieku.

— fsj N a p r a w a  d r ó g  w  p o w .  
Ś.WIęciąfts&ifflt- O statnio w pow.ecie 
około m. Kottyniany, dzięki staraniom 
Sejmiku pow iatow ego, został zb u d o ­
wany most przez rzekę długości 25 
rr.etrów i 12 m o s tk ó w  mniejszych.

Z okr. komisji ziem­
skiej.

Na dw ucn  pos'edzier.iach 19 i 
20-ego VI o k o  kom irja ziem w  
Wilnie pod przewodnictwem p. Na- 
leszkiewicza rozpoznała szereg spraw.

Postanow iono  przejąć na rzecz 
państw a w powiecie Brasławskim w 
gminie Smołweńskiej własności: Jana 

, Rewkowskiego, Mikołaja U rbanow i­
cza i Zoiji bondan ,

1 Następnie zatw ierdzono projekty 
komasacji: miasteczka Plusy, wsi
Sztokow o pow , Brasławskiego, zaś ­

cianka Kozliszki pow. W,tleń., w si ' 
T im oszkow o (Dziśn.)

Komisja w drożyła postępow ania  
koinasacyjne w  okolicy ŻatneJe oraz 
w siach Makucie, Drawcze (Wiieńskip 
okolic. Raczki i W ietbutowo, rolw. 
Małe Piktuszki oraz wsi Kozorezy i 
W ieibutow o (Oszmiański), w  zaść 
O kuszkow o, maj. Dubatówka i Kur­
cze, wsi Biedunki i Grzybowszczyzna 
(Swięciański), zaść. O s tro w o  Strustc 
Kirmeliszki (Śrasławski), folw. . Zapii 
sie i wsi Zapaśniki i M ałonka oraz 
maj. Razeze (Dunifowicki), maj. Po- 
nozow o  i w ies Zabłocie, W olkow o, 
Horawce, Rogulce oraz maj. państw 
Turkowo-Korczma (Dziśrtieński).

P os tanow iono  przejąć na w l .  
p an s łwa folwaik Kteja 'gm . Solska 
pow, Oszmiański) własność W łady­
sława Marżeckiego.

Zatwierdzono orzeczenia Komisji 
uwłaszczenowej pow, Brasławs k ieg o  
w sprawie uwłaszczenia na g ru n tach  
zaścianku Bejnary otaz w d r o ż o n o  
postępowanie przymusowej likwidacji 
pastw isk  Rasło-Żodziszki oraz Hor- 
ko le-horkole  w  p o w .  Święciańskim,. 
a także pos tępow anie  przemusowej 
likwidacji serwitutów pastwiskowych 
w  maj. Horkole, (Swięciański),. 
Marcjanów (Dimiłowickś), Starzynkr 
(Wiiejsk’), Jagiełłowszczyzna (Osz- 
miaiUki), Wieikie-Soieczmki (-SitfSjeń.- 
ski).

Pozatem wdrożono pos tępow an ie  
scaleniowe folwarku Porpliszcze p o ­
wiatu Dumłowickiego. (Z .)

Redaktor
S ta n is ta w  M ackiew icz.

Kasa Chorych ni. Wilna

udzieliła swym  u b ezp ieczon ym  w  m cu kw iei  
niu b. r. następujących świadczeń:

22.907Porad lekarskich: w  przychodniach 
„ w mieszkaniach o b ­

łożnie c h o r y m .......................
Skierowano p rzez lekarzy tejonowych

do s p e c j a l i s t ó w ..................................
Skierowano przez lekarzy do  szpitali , .
Dokonano przez lekaizy operacji . . . .  
D o k o n a ro n a  zlecenie lekarzy zabiegów  

specjalnych:
b a n i e k ...................................................
zastr?ykóvź  ............................
o p a t r u n k ó w .......................
wlewan n e o s a l w a r s a n u ...................
m a s a ż y ...................................................
zastrzyków r t ę c i o w y c h ..................
elektryzacj’  ..........................................
naświetlań lampą kw arcow ą . .

» „ fioietową . . .
odm sztucznych . . .

W ydano recept z apteki kasowej . . .
„ z aptek prywatnych 

(w m-cu marcu r. b.) . . . . . . .  . 4.579

2.77S

344
418
113

203 
4.410 
2.793

138
321
286
204 

1-343
823 
: 7 

10.492

W ypłacono zasiłków:
pełnych (60 proc.) . . zł. 23.840.65
dom owych (30 proc.) . 
szpitalnych (10 pi oc.) . ,
połogowych (lOU proc.) „
na karmienie niemowląt „
pogrzebowych . . . .  „

1 611.60 
589 41 

4.170.51 
2.107.00
3.354.71 zł. 35 673.88

Z w rócono  g o to w k ą-
za pom oc lekarską udzie­

loną na nre ic ie  w 
wypadicach nagłych zl. 2 376.80 

za lekarstwa z aptek
o vycn ........................   835.02

za przewóz chorych . . „ 75.00
za leczenie w  szpil i 

uzdrowiskach . . . 6.40Z.39 zł. 9.689.21

Wymierzono składek .................... zł. 169.096.01
Ściągnięto s k ł a d e k ...................................  „ 146.26645

Na d z i;ń  1/1V ilość ubezpieczo­
nych w y r o s i ł a .......................

Na dzień 1/1V ilość członków
rodzin w y n o s i ł a ...................

W ciągu kwietnia ubyło ubezpie
czonych .................................

W  ciągu kwietnia ubyło człon­
ków r o d z i n ............................

O gółem  zespół Kasy Chorych na 
1 -go maja wynosił: '  . . .

21.422

20.276 41.698

417

328

40.958

@1

P U Ś C I Ł  P R A S Ę

S Z K O L N I C T W A  

Z i e m i  W i l i ń s k i e j
Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w  WiSeńsz 

czyźnie i obraznje całokształt pracy ośw iatow ej w latach
1 9  1 9 — 1 9 2 5  

DO NABYCIA WSZĘDZIE. CENA 2 ZŁOTE.
;rauuauM»aH;

DOM HANDLOWY ♦ v ❖

,r . M JE S Z K O W S K 1  I Obwieszczenie!
Sp. z ogr. odp.

O D D Z IA Ł  w W lL N lE ,
ul. Ad. Mickiewicza 23. Telefon 259.
W  DZIALE MANUFAKTURY POLECA:
Świeżo otrzymane towary ciamskie i męskie, krajowe 

i zagraniczne. 1
Palta męskie gabardinowe i gum ow e 
Palta aam sk e go low e i na zamówienia 
W łasna pracow m a krawiecka wykonuje p o d  g w a ­
rancją wszelkie zamówienia. Przeróbki ubrań, palt 

i fu:er.
W DZIALE M EBLOWYM.
Stale duży w ybór różnych mebli. Przyjmuje się 
wszelkie roboty stolarskie. Menie b iurowe pierw szo­
rzędnych fabryk Łóżka żelazne od najtańszych do 
najdroższych.
Przy dziale meblowym fachowo prow adzona p r a ­
cow n ia  łapi-oerska.
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolejowem 

pocztowem.
U lgow e warunki.

Komornik przy Sądzie O k ręg o ­
wym w  Wilnie Franciszek Legiecki, 
zamieszkały w Wilnie p:zy ul. W ileń­
skiej Nr, 28 m. 5, zgodnie ża r t .  1030 
U.P.C, obwieszcza iż w  cinin 6 lipca 
1925 roku o goazim e 10-ej rano w 
Wilnie przy ul. Szawelskiei Nr, 1 
odbędzie sprzedaż z lityfacji pub

M i e s z k a n i a  Jo  wynajęcia
z pięciu pokoi, kuchni i ubikacyj 

dom owych.
Adręs w redakcji .,Stowa“

Obwieszczenie.
Komornik p rzy Sądzie O k ręg o ­

wym w  Wilnie Franciszek Legiecki, 
zamieszkały w Wilnie przy ul. Wileń­
skiej Nr. 28 m. 5, zgodnie z art. 1030 
U.P.C, obwieszcza iż w  dniu 30 
czerwca 1925 loku o  godzinie 10-ef 
rano w  Wilnie przy ul. W. Pohulan­
ka Nr. 17/6, odbędzie się sprzedaż z 
licytacji puolicznej majątku ruchom e­
go  Salomona Bregmana, składającego- 
się z mebii, sam owaru i ks ięg .. o sza 
cow anego na sumę 321 zł.

Komornik Sądowy 
( - )  Fi. Legiecki.
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Letnisko Pokoj duży
licz­

nej majątku ruchomego Wulfa Fej 
gielrnana składającego się z materja 
łow  piśmiennych urządzenia 
pu, oszacow anego na sumę 5804 
złote.

Komornik Sądowy 
{—) Fr. Legiecki.
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ńo octsią-.irnir 2 poko- z balkonem, tnneb!. 
je z dużą werandą, clekir. z  usługą do 
kuchnią iprzcdpoKojeni wynajęcia dla samot­
na Bf-dmoncie (Żarze- negc. Portowa Nr.  23 

s ji.|łŁ cz?) w uroczej miej- m. 2' od ?odz. —ó. 
scowości w lesie so- V» ' * « “
snowyrn nad Wiien- K Z ^ U C n  L K u P i 
Ką. Dowiedzieć się na M z dłupolet-

jj,4 Portowej 6 - 3  .om i i U l l l  mą praktyką 
d-ra Jabłoń ow .niego przyjmie posadę od 

od g. 4-ej do 0-ej. ).f,0 Lipca. Zgłoszc-
...................  nia skierowyu-ać do

Adm. ..Słowo'* dlast 'Ł2S -U*.-

Licytacj

.Akuszerka
W . Smiaiowska
przyjmuje od godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

’ 46. m.  6

A.W:

Zarząd Wileńskiego T-wa Hancilowo- 
Z as taw ow ego  (Lombard) mniejszym 
zawiadamia, że na mocy § 3 2 —33 sta-

ZARZAD.
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§  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO ^  
§  •<=>. z - -q  ZWIĄZKU ZIEMIAN ta  W  ca J
A  ZAlMAL.NAl telefon biura 1—47; BOCZNICY 4—62.
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U S U W A  RADYKALNA > i£ g I ,w ą g r Y 7  
ZMARSZCZKI,OCORZAtOŚĆ i 1NML &EFŁKT i  CŜ Y

M. 8. W. tG.D.S.Z.) Nr. 1̂6.

bosz 6-a dr Czarnow­
ski.

DOBR4 POLOWĄ 
i LORNET I)

„ , . - JS , . ośmiokrotną kupir.
tutu -S-ki licytacja odbędz e Się Oierly z oznacz, ceny
dnia 2, 4, 7 lipca r. b. o godz  oraz godziny oglądania
10-ej rano w lokalu T-wa rzauł św.
Michalski Nr. 1) L.icytacj' pofllegają 
niewykupione zastawy, których ter­
min, łącznie z 1-ą miesięczną ulgą 

upłynął i  dniem 1 czerwca r. b.
W ystaw ione zastaw y na licytacię: 
z r. 1923—Ni. Nr. 2130, 5741, 6978,
7061; z r. 1924 od  Nr. Nr. Y4u9—
8351; 8501—9422; 9520—11235; 1 # 9 1  

— 11464; l i 519 -12518.

Do wymięcia 
*

pokój
umeblowany. Wiado­
mość ul. Tarlaki 19' 

m. 3.
oi azgou /m y ogiąuauu p f a ^ u k u j e  się miesz- 
adresować: W,Ino Su- Jł* kan iaJ nie),wloC7

nie 3 —4 pokoje z ku-

L o k a i  n a s a ­
do odnajęcia 
przy ul. Kole-

Whleńskie T-wo Handlowo 
Zastaw o we S-ka Akcyjna

ZARZAD.

raz p-w -Ł- — prawie nowe
Ja°WeJ l 3' Ujapr-^dw .
dworcu.) Iiirorm.: ul. Q„r^ , , , r „ ;, 3/ 
Nowogiod/.ka Nr o 
m. 12, od 10 — I I I  

3—4 pp.

chnia i ws. elkieim wy­
godami w śródmieściu 
lub na nrzediwieściin.

Wileńs :a 25 m. 1U.

f^śatiino
nowe koncer­

nie do 
sprzedania. Szpitalna 7 
m 4 (oboK Zawalnej).

MŻeszkania bkla 9 sił w do ­
brym sianie

7. 3—4 pokoi z kuch- do sprzedania, cena 
mą Doszukuję na Zwie- Zł. 1600 st Ni en’*"!!, 
rzyńcu w pobliżu rer- i Mosiewiczc. \Y lóce- 
kwi (względnie linji wicz. Odległo ść od

Licytacja.
Piękność i powab

Eleksir skręcający włosy w loki i fale, Bru­
no! nadający cer^e naturalny wygląd opa­
lony od słońca, Diamunt nadający zmęczo­
nym oczom pełen życia djamentowy blask 
i inne ostatnie zagraniczne kosmetyczna no­

wości. Żądajcie katalogów.
Labor skrzynka pocztowa 6). Bydgoszcz.

W e czwartek dn. 25 czerwca, w  loka­
lu D/H R. Wojewódzki, przy ul. 
Wielkiej Nr. 46, odbędzie się sprze­
daż z licytacji szaf, biurek, stołów, 
krzeseł, obuwia, aparatów kinemato­
graficznych i innspo  majątku ru­

chomego.
WyzrtP.czone na sprzedaż ruchomości 
og lądać  można w  dniu licytacji od

G O T Ó W K Ę

n a

autobusowej). 
Oferty przyjmuje p. O. 
Chramcuwowa (Stara 

8 rn. 2.)

stacji L kim.

godz. 9-ej rano.

p r o c e n t a
l o k u j e m y  dając Anna Gołębiowska z do-

. . , mu Bokas, zamieszkałagwarancję bankową ! Kowni’C; poszukuje
hipotek. Dom H-K s swego męża inż. Józe- 

n , fa synu Adama Gołe- 
,Zachęta" Portowa biowsk,eg0; ,r o dz. w

6-D. Telefon 9-05 w Suwałkach Ktoby 
wiecDial o miejscu za- 

|  niies/Uama upra sza się 
■o zgłoszenie poci adies 
Wilno, Miodowa 3 m. 3.

MIESZKANIA

większe i mniesze 
z wygodami, ze 
stajniami poszuku­
je i *dnajmuje 

Dom Hand.-Komis,
„ZACHĘCA** 
Portowa 6-d.

TEŁ. 1.9 — 05.

W y eawca vi zastępstwie w spó łw kśc ic ieh— Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowieCzialay Z e n o n  Ławiński. Drukarnia „V7’/dawiiictwo Wileńskie", Kwaszeina 23.
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